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JEDNOLITOŚĆ —  RÓWNOUPRAWNIENIE.

Od niepamiętnych wieków zasiady wali księża w radach 
koronnych. Już u Homera do sejmującego grona Gra- 
jów należy K a lc h a s . ') U Izraelitów Aaron Lewita m a­
wiał za brata Mojżesza do In d u ; ’) a syn jego Eleazar 
kapłan  wraz z Jozuem i książętami domów i pokoleń 
dzieli i  letnie u drzwi przybytku świadectwa. ’) Obyczaj 
całemu starożytnemu światu właściwy, nieustannego/>y- 
iania się ust Pańskich*) n żydów za pomocą wyroczni 
Sądu i Prawdy d )  u pogan przez trzewia niekiedy n a ­
wet ludzkie, i inne sposoby, dopuszczał nadmiar prze­
ważnego wpływu duchowieństwa na wszelkie sprawy 
pospolite. W Rzymie wielu senatorów dzierżyło godność 
ofiarników, i oczywiście górowała nad cesarzami powa­
ga  najwyższych Biskupów, kiedy widzieli się zniewoleni 
do jej pochłonięcia. Już w owych zamierzchłych cza­
sach spostrzeżono się, iż wielu społecznych zadań po­
myślne rozwiązanie jedynie w sojuszu z duchowieństwem 
możliwe. Zwłaszcza; gdy ludzkość zwraca się na nowe 
koleje, j a k  uczyniła przyjmując ewangelie. Przeto też 
dawni chrześęjańscy królowie niezwykli byli załatwiać 
ważniejszych wypadków bez przyłożenia się panów du­
chownych , których przytrzymywali na swoich dworach, 
aby natychmiast ich zdania zasięgnąć mogli. Słuszna 
ze wszech miar uwaga nieporównanego Skarg i;  iż nie. 
kapłani do królów, ale królowie do kapłanów przystawa­
li''). Obyczajem pospolitym związani też została królowie. 
Postronnemi przykładam i będąc napomnieni ojcowie nasi 
przyłączyli królowi swemu za  towarzysza nierozdzielnego 
rad jego , arcybiskupa gnieźnieńskiego, Wojciecha św. apo­
stoła naszego polskiego sukcessora, pierwsze książę królestwa 
tego i legata urodzonego, który podle króla polskiego sie­
dząc examinuje i stósuje wszystkie słowa i  sprawy pań­
skie według modły pism a i kanonów świętych, a tak trzy­
ma króla iv miedzach powołania jego ’). Prócz Prymasa 
i reszta biskupów zasiadała w senac ie .") Jeden  z ko ­
lei nieodstępował króla nigdy. Chrobrych dziadów u- 
stawy przestrzegają według możności nieodrodni w tej 
mierze wnuki. Skoro zwolniala niewola dozwoli zgro­
madzać jakiekolwiek wiece, wzywają świeccy do koła 
swego duchownych. To zjawisko powtarza się bez 
przerwy od r. 1772, aż do dni naszych, powtarza się 
w prawo i lewo, tak  w północnych j a k  i południowych 
ćwierciach rozoranej Polski. Nie pochwalamy Biskupom, 
którzy księżom, mianowicie świeckim bronią przyzwoi­
tego ubiegania się o poselstwa, bronią z tego niby po-

') Iliady śp iew  I. v)E xod IV . 3) Joztie IX. 19. *) J o zu ę IX. 
19- *) E xod  X X V III. oO. “) Sejm IV te. ’) W ereszczyńsk i i R e­
guła. ») Ut episeopi iii P olonia inajori cum d ign itate rem eccle-  
siasticam  gerere et K eipublicae consulerc p o ssen t, am plissim as 
unicuique p ossession cs una cum ducalibus juribus, ac  primum su­
pra om nes principes, qui tum iu  P olonia reperiebantur, in publico 
consilio et consessu  com itiali locum jure perpetuo contulit (B ole- 
slaus I.) Staniał. Ł ubieński. D e vitia eppor. P locens.

wodu, że polityka rozdwaja, świeckich ku duchownym 
zniechęca. Odpowiadamy: sumienne, niestronnicze sta­
ranie się o dobro kraju i narodu owszem czci i zaufa­
nia duchowieństwu nada  i przyczyni. Jednanie rozbie- 
głych stronnictw, powstrzymywanie zaciekłych ostate- 
czników, pośredniczenie między zapalczywymi zapa­
śnikami, co właśnie księżom na sejmowanie wysłanym 
przystoi; obrona ojczystego układu, odpieranie szkodli­
wych wpływów, miałyby być naganiane'?! A choćby, 
boć świat nie obejdzie się bez nicowania, nie sluszniejże 
zniechęcić sobie jedne lub drugą jednostkę, a  gdyby 
i stan jak i;  niżli usunąwszy się od kół sejmowych, do­
zwolić zagnania Rzeczypospolitej i Kościoła na prze­
paści, na  zgubę niepowrotną! Gdyby Hoziusz i Rutski 
byli się oglądali na niechęć możnowładzców, czyliby 
dziś katolicyzm istniał w Polsce? Gdyby byli przod­
kowie nasi wszystkich rad  Skargi, Wereszczyńskie- 
go i innych kaznodziejów słuchali, czy jęczałaby Oj­
czyzna dziś w okowach? Bardzo wątpim. Tylko 
w udzielc duchowieństwa w radach świeckich, nadzieja 
zwrócenia na  bity gościniec chrześcijański, polityki b łą­
dzącej od czasu deformaeyi, to je s t ,  tak  zwanej refor- 
macyi po manowcach samozwańczych. P raw da, iż k a ­
tolicyzmowi, niezmiernie do rozlicznych kształtów p ań ­
stwowych nadatnemu, na wy kniej przez indywidua p rze ­
kształcać społeczeństwo ludzkie; wszakże wolno nam 
ciała polityczne brać za jednostki. Grzech, nie zajmo­
wać stanowiska, na  którem da się wiele dobrego zdzia­
łać. Słowa Pawła świętego: Żaden służąc żołniersko 
Bogu, niewikle się sprawami świeckimi9) względną mają 
rozciągłość, bo zastósowane n. p. do papieży uświęci­
łyby sardyński rozbój, rozciągnięte na świeckich, jak o  
także żołnierzy Bożych, wyrodziłyby się w niedorze­
czność. Zgodzą się z nami wielkoduszni Biskupi: ile, 
że za uaszem twierdzeniem przemawiają dzieje. Mie- 
liżby pasterze polscy przez VIII wieków w tej sprawie 
chadzać za majakiem? Po naszej tćż stronie wyroki 
powszechnego Kościoła, który dla widocznego dobi-a  
Rzeczypospolitej zwalnia rezydencyj. ’*) Z tych tedy 
powodów nietylko nie bronilibyśmy księżćj udziału w p ra ­
cach obywatelskich, lecz owszem zalecamy obracanie 
chwil wolnych n a  specialne nauki polityczne, mianowi­
cie: sądownictwa, na  co już Paweł w sk a z u je ,")  oświe­
cenia, wyznań, statystyki, zwłaszcza tyczącej się ubó­
stwa, zakładów dobroczynnych, wreście ekonomii; bo 
dopiero w takim razie stać się możemy radami uży­
tecznymi.
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Gdy zatem zaufanie współobywateli powoływa nas 
w niższych i wyższych obrębach na zastępstwo, potrze­
ba nam, sobie od czasu do czasu wyjaśniać potrącone 
przez czas zadania, jakiem jest między iunemi: Równo­
uprawnienie; a to raz, aby ksiądz w tój sprawie nie- 
postawil powołauia swego hańbiącego kroku; po wtóre, 
że to rzecz obchodząca sumienia, wiarę świętą i, mo- 
żem rzec, cały świat katolicki. Równouprawnienie, oto 
rozlegle a nie ze wszystkiem jasne i gładkie pole. Wznieś­
my nasz mały kagańczyk nad ciemne obszary, na jakie 
takie ich rozświecenie zostawiając zupełne potężniejszym 
głowom, więcej nauki i swobody mającym. Gdyby je ­
dynie w myśli rzecz tkwiła, i my by się z nią uwinąć 
zdołali; lecz sięga gałęzistemi konary w ustroje spółe- 
cznc, a z tego powodu jej rozwiązanie nader wielkim 
podlega trudnościom, zwłaszcza, że pochwyciły ją  ręce 
świeckie wykluczywszy duchownych, że rozżarzone na­
miętności zaswędziły zdrowy sąd i prawdę.

Biorąc przedmiot oderwany objąć go możem nastę- 
pującem twierdzeniem: każda wiara dobra i zbawien­
na. Dalecyśmy odmówić wszelkiej prawdy temu zdaniu. 
W raju mógł być zbawiony człowiek samem poznaniem 
Stwórcy i zachowaniem prostego przykazania o nieru- 
szaniu owocu wiadomości złego i dobrego. Wygnań­
com z Edenu już potrzebne wyczekiwanie Zbawiciela; 
przyczyniło się też obyczajowych ustaw n. p. nieprze- 
lewania krwie. Następnie przybyło obrzezanie. O hań­
biących ludzką godność obrzędach bałwochwalczych 
milczeć wolimy. Otóż nie było wówczas całokształtu 
katolickiego, a jednakże ludzie brali, jeżeli nie samo, 
tedy przynajmniej zapis na zbawienie, w powyższem 
zdaniu o tyle prawdy, o ile w pierwoświecie na prawie 
przyrodzonem, a potem w kościele Mojżeszowym ludzie 
usposabiali się do nieba. Lecz dziś, nie odsądzając Boga 
od dróg niezwykłych, nie ma zbawienia, jak w świętej, 
jednej, powszechnej, apostolskiej wierze. Nie ma prawdy, 
tylko w oznaczouem, objawionem, pełnem boskiem twier­
dzeniu : inne okeszone wyznania nie są prostą drogą do 
Królestwa Bożego. Już tam ona zwichnięta na bok, 
a  zatem krzywa. Już tam Pan wiekuistych przybytków 
niemi przybywających nie przyjmie, tak jak  my wstępu 
dozwalamy tylko przez drzwi przychodzącym: zaś pod­
kopującym się pod przyciesie, albo przez okno włażą­
cych, lub przez strzechę się wdzierających, luboć i tę­
dy dostanie się do naszych pokojów podobne, bijemy, 
odganiamy, chwytamy i do kaźui oddajemy. Nie zno­
simy, by przybywający był przyjaciel, własne nawet 
dziecko. T ak  samo Bóg. Podobnym mógł być wstęp 
do nieba na każdej wierze, tymczasem ubezpieczon 
tylko przez jedne. Możliwości na rzeczywistość nie 
mieuiajcic. Człowiek, dopóki w duszy jego tkwi iskier­
ka  obrazu Bożego, dopóty będzie się trzymał jedyne 
neg o , przez się za prawdę uznanego, choćby zresztą 
w istocie mylnego wyznania. Na inne będzie co naj­
mniej obojętny. Jest zwierzęciem zupełuem, kogo ża- , 
dne nie obchodzi. Taki też człowiek z wywodu ko- I 
niecznego zniósł cnotę, grzech, występek i zbrodnię, j 
Jeżeli u niego wszelka wiara zbawienna, już tem sa j 
mem pochwala cześć byka i liugamu, oddanie ciała 
Wenerze, rzucanie się pod druzgocące koła w Jagarnat, 
mordy Bahwanistów, ba w ięcej, pieczenie dzieci Molo­
chowi, przepatrywanie trzewi ów ludzkich, objaty lu­
dożercze, zabijanie sędziwych rodziców i wszystkie naj- 
ochydniej rodzaj iudzki kalające, i wiecznej klątwy 
i niepamięci godne zdrożnośei: boć ich wymagały od­
powiednie samozwańcze religije. Indyferentyzm jest

zakałą ludzkości, a zwolennikowi jego, nie możemy 
inaczćj przypuścić, tylko iż krokwie w głowie zu­
pełnie się zwichnęły; taki też jegomość jest niezmier­
nie dla społeczeństwa niebespiecznym, gdyż każdą 
zbrodnię gotów usprawiedliwić z wyznania; a  jeżeli do 
utrafu sam żyje wedle obyczajności chrześcijańskiej, 
chodzi ogromną w sobie sprzecznością, boć zewnętrznie 
zawściąga swawolę, którą żywi w przekonaniu. Do­
rzućmy, że chwalca obojętuości religijnej winieu tćż 
być i politycznej; zaczem pochwali Targowicę i sprze­
daż Ojczyzny. Religija każda rozkłada się na jądro 
i osłonę. Katolickiej treścią jest wiara w Boga w Trój­
cy jednego. ” ) G dybyśm y'naw et przypuścili, iż jądro  
we wszystkich religijach jednakow e, niezczerwione, po­
żywne i zbawcze: to przecież nie jest obojętna różnica 
obwłoki. Ona to bowiem stanowi o roślimeniu jąd ra ; 
albo mu przysłużą, albo go powstrzymuje, albo zejście 
zupełnie uniemożliwia.

Ksiądz zatem, któryby stosując się do połyskliwej 
światowej wolności sumienia, przytakiwał obojętności 
religijnej i stygłby w gorliwości pozyskiwania innowier­
ców społeczuości katolickiej, zdrajcą stałby się, nie 
mówię już Kościoła, lecz nawet prostej filozoficznej 
prawdy. A ztąd wychodząc niewoli uas wygód przy­
puścić inkwizycyę, nie owę krwiożerczą w jarzmie ca­
rów hiszpańskich, lecz jako urząd na doświadczanie pra­
wej wiary; przyczem nadmieniamy, że Kościół kar cy­
wilnych nie stanowił nigdy, lecz królowie zawsze za 
przyzwoleniem stanów świeckich, to jest sami na sie­
bie samych; temci mnićj słusznego powodu wymy­
ślania na srogość duchowieństwa. Ludzkość sama po- 
winuaby zasadzić sąd na zapobieżenie błędom i wystę­
pkom przeciw godności człowieczej; w istocie też Rzy­
mianie, którzy pierwsi rozwiueli pojęcia prawne, wska 
żując drogę przyszłemu światu, stanowili cenzorów na 
niecne nauki i obyczaje.

Otóż mielibyśmy rozwiązanie zadania; proste i ła ­
twe; lecz przedmiot przerzucono na pole społeczne, a 
tu stal się nader powikłany i węzłowaty. Rozuuiimy 
zaś przez Równouprawnienie wyznaniowe pełny udział 
różnowierców we wszystkich swobodach i pożytkach, 
jakie dać może ojczyzna. Rzecz ta przez tysiąc lat 
w państwach katolickich nie była znana. Odkąd zstą­
pili królowie do chrztu, starali się o jednolitość pra­
wowierną w budowie spółeczeńskićj. A żadnej nie było 
truduości, gdy się zakładały nowe królestwa. Władca, 
którego osoba wówczas była kluczem całej powsze­
chności, miał prawo niektóre przywileje zachowywać 
dla prawowiernych z wykluczeuiem wszystkich dyssy- 
dentów. Nadmieńmy, że ustawa taka wydawała się 
pospolicie za porozumieniem jednostek do głosu uzdol­
nionych i powołanych. I któżby im to postępowanie 
śmiał brać za złe? Jakiem  czołem moglibyśmy zarzucać 
stowarzyszeniu jakiemukolwiek, że do grona swego nie 
uależącyeh, albo co więcej, odstępców i zdrajców ko­
rzyściami nie obdziela?! Aliści owe państwa właśnie 
były nie czem innem, tylko wielkiemi stowarzyszenia­
mi Uatolickiemi, zawiązanemi nie tyle dla pokoju do 
czesnego: jak raczej dla najswobodniejszego wyzna­
wania wiary, zapewniającej zbawienie we wieczności. 
Skoro ówczesne rządy uznały, że człowiek stworzony 
jest, aby Boga czcił podanym prawym sposobem; te­
dy takiego przekonania ten był ostateczny wynik, że 
ci, co Stwórcę nieodpowiednią służbą bluźnią, niegodni

‘*) Katechizm Rzymski K sięga I. Roz. 1. 4.
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są w szystk ich  b łogosław ieństw  państw a - porządnego. ! 
T ak wnioskow ali synow ie K onstantyna W ielk iego , prze- j 
to też pogan za m artwych członków  obwołali. ' ) Tak ; 
rozumiał Ferdynand k a to lick i, gdy Mańrów, W łochy, 
Anglia, Niem cy, gdy 'Żydów w ygnali. W ślady utar­
te poszła Polska. O głosiła ustawy na ) kacerzy’ raz 
i drugi, ,Ą) arianów w y p ę d z iła ,1’) Rusinów zaś i" Or- i

"■*) C c sse t su p e rs titio , sacrifie io rum  a b o le a tu r  in san ia . N am  
q u icu n q u e  c o n tra  legem  d iv i princip ia , p a re n tis  nostri, e t  h an c  
n o s tra c  m au sv e tu d in is  ju ss io n e m  au su s  fu e rit  sacrific ia  ce leb ra rc , 
c o m p e ten s  in  eum  v in d ic ta  e t  p ra e se n s  se n te n tia  e x e ra tu r . a . 341. 
P la c u it, om n ib u s lo c is  a tq u e  u rb ib u s  u n iv e rs is  c laud i p ro tin u s  
te m p la  e t  acce ssu  v e titis  om nibus , licen tiam  d e lin q u e n d i p e rd i-  
t is  a b n e g a r i. V olum us etiam  c ttn c to s sacritic iis  a b s tin e re . Q uodsi 
q u is  a liqu id  fo rte  h u ju s  m od i p e rp e tra v e rit , g la d io  u lto re  s te rn a - 
tu r . (O dnośn ie  do  D eu tc r . R o z d z ia ł X III.) a  353. Cod. T h e o d . 
X V I. 10.

Z i w szy stk ie  n iech  s łu ż y  n a jd a w n ie jsz a  J a g ie ł ło n o w a : 
V lad is la u s  D ei G ra tia  R ex  P o lo n iae  nee  non T e rra ru m  C racov iae , 
S a n d o m iria e , S ira d ia e , L a n c ic ia e , C u ja v ia e , P rin c e p s  .śuprem us 
L ith v an iae , P o m e ra n ia e , R u ss ia e q u e  D om in u s e t  H eres e tc . S ig n i­
ficant us te n o re  p ra e se n tiu m  qu ib tis ex p ed it, univefS is p ra e se n tib u s  
e t  fu tu ris  lia run i n o titiam  h a b itu r is , q u o d  cum  su b  d iss im u la tio u e  
p r a te r ir e  non  d ebem us in to  a rc e m u r D iv in ae  legis p e rp e tu is  in s ti-  
tu t is ,  p es tife ro s  h ae re tico ru m  e rro res , q u o s in D ei c o n tem p tu m  e t 
in  fidei C h ris tian ae  d e tr im e n tu m  e t  en erv a tio n em  p o iitia e q u e  ja c -  
tu ra ra  in iq u a  perv erso rn m  co rd a  con flay ertin t, e tiam si (p iaecu n q u e  
opov te re t nos su b ire  p e ricu la , a  finilm s n o str is  p ro p u lsa re  e t  in 
g lad io  d e jic e re , u t  tpii c en su ra  E c c le s ia e  non te r re u tu r ,  h u m an a  
se v e rita te  m u lc ten tu r  m atu ro  consilio  P rae la to ru m , P rin c ip u m  e t I 
B a ro n u m  nostro ru m  h ab ito  e t  con sen su  e t  e tiam  de  c e r ta  ip so ru m  e t i 
n o s tra  sc ie n tia  p ra e se n tib u s  d ecern im u s e t  p ro  firm o  co n s tan t!  a t-  I 
q u e  irre frag ab ili ed ic to  te u e r i p raec ip im u s: U t q u icu n q u e  in reg n o  > 
n o stro  P o lo n iae  e t  T e rr is  no b is  su b je c tis  h a e re tic u s  a u t  b a e re s i 
in fec tu s  v e l su sp c c tu s  do ead em , fau to r eo rum  vel d ire c to r  re p e r-  
tu s  f t ie r i t ,  p e r  n o s tro s  C ą p itan e o s , C onsu les C iv ita tum  ę t  alios 
O fficiates ac  q u o slib e t su b d ito s n o stro s  sive  in  officiis sive e x tra  
v iven tes, v e lu t K eg iae  M ajesta tis  o ffensor c a p ia tu r , e t ju x ta  ex igen- 
tiam  e x cessu s  su i p u n ia tu r ,  e t  q u icu n q u e  v e n e r it  de  B ohem ia 
(gdzie  w ów czns Ilu sy c i)  e t in tra n t  R eg n u m  nostru m , O rd in a rio ru m  
su o ru m  ex am in i au t m a g is tro ru in  b a e re ticao  p ra v i ta t is  a d  boo a  
S ed e  A p o s to lica  d ep u ta to ru m  vel d ep u tan d o ru m  su b d e n tu r  eom pre- 
h en si. S i q u is  a u te m  inco la ru m  R egn i n o stri cu juacu n q u e  s ta tu s , 
d ig n ita tis , g ra d u s  a u t  co n d itio u is  fu e rit, b ine  ad  fe s tu m  A scensio - 
n is  D om in i p rox im um  re d ire  de  B o h em ia  n eg lex e rit, n o lu e rit vel 
co n te ih p se rit, p ro  con v ic to  h a e re tic o  c e n se a tu r  e t  p o en is  su b ja c e a t, 
q u ae  h a e re tic is  infligi co n sv ev e ru n t, nec  am p liu s a d  R e g n u m  no- > 
s tru m  re v e r ta tu r  m o ra tu ru s . E t  n ih ilom inus om nia b o n a  ip so ru u l 
m o b ilia  e t im m obilia , in  q u ib u sc u n q u e  re b u s  co n s is te n tia  pub licen - 
t u r ,  th e s a u ro  n o s tro  con fiscanda , p ro lesq u e  eo ru m , ta rn  m ascu lin a  
qua tn  fem in ea  om ni e a re a t su cccss ione  p e rp e tu o  e t  b o n o re , n ec  
un q u am  ad  a liq u a s  a s su m a tu r  d ig n ita te s  v e l bonorcs, se d  cum  
p a tr ib u s  et. p ro g en ito rib u s  su is  se m p er m a n e a t in fam ia jn ec  de  
cą e te ro  g a u d e a t  a liquo  p riv ileg io  n o b ilita tis  vel decore . Inb ib em u s 
e tia m  su b  iisdem  p o en is  om n ib u s m e rc a to rib u s  e t  a liis b o m in ibus, 
c u ju sen n q u e  co nd ition is tu e r in t ,  u t  am odo  e t  in p o s te ru m  nu llas  
re s  venales, p ra e se rtim  p lum bum , a rm a, e sc u le n ta  e t  p o c u le n ta  a d  
B ohem ian) d u ce re  p ra e su m a n t vel p o r ta re . Q uocirca  vobis om ni­
b u s  e t  s in g u lis  C ap itane is , B n rg rab iis , P ro c u ra to r ib u s , M ag istris  
C iv iu m , C o nsu libus e t a liis  R e g n i n o str i O fficialibus e t  su b d itis  
q u ib u s-lib e t, a d  q u o s p ra e se n te s  p e rv e n e r in t, m an d am u s, q u a te n u s  
p ra e se n s  e d ic tu in  n o stru m  c u s to d ire  iid c lite r  e t  f irin ite r d e b e a tis  
e t  u b ilib e t in G ivitalibus, villis et, a liis  q u ib u s lib e t locis p u b lic is  e t  
p r iv a tis , e t sp e c ia lite r, u b i t r a c ta b u n tu r  ju d ic ia , e t  u b icu n q u e  con- 
t ig e r it  a liq u am  m u ltitu d in e m  lrom km m  confluere, p a la m  v o cibus 
p raeco n u m  fa c ia tis  p roo lam are , u t  n u llu s v a le a t p ra e te n d e re  igno- 
ran tiam  p raem isso ru m , b aru m  q u ib u s  S igillum  no stru m  ap p en su m  
e s t  tes tim o n io  lite ra ru m . D atum  in V ielm i d ie  D om in ica : Ju d ic a  
m e  D eus. A n n o  D n i 1124.

“ ) L u b o  zaw sze  se k c ie  A ria u sk ie j, a lbo  j a k  j ą  n ie k tó rz y  zw ią 
no w o ch rzczeń sk ić j w p ań s tw a c h  naszych  b y ć  i k rzew ić  s ic  p raw o 
p o sp o lite  n ie  pozw ala ło : iż j e d n a k  fa ta li q u o d am  R e ip u b licae  casu , 
p o m ien io n a  s e k ta  n ied aw n y ch  czasów  w p ań s tw ach  n a szy ch  ta k  
ko ro n n y ch  ja k o  i W . lv. L itew sk ieg o  sz e rz y ć  się  p o c z ę ła , k tó ra  
Synow i B ożem u p rzed w ieczn o śc i u jm u je : E easu m o w aw szy , e t  in j 
su o  v ig o re  zostaivu jac p rzec iw k o  nim  s ta tu t  W ład y s ław a  J a g ie ł la  
A u te e c s so ra  n aszeg o  o H e re ty k a c h , za  zg o d ą  w szech stanów  p o ­
stan aw iam y : —  iż. je ż e lib y  k to  ta k i  zn a la z ł się , k tó ry b y  se k to  I 
A r ia ń sk ą  w p ań s tw ach  n aszy ch  k o ro n n y ch  ja k o  i W . K s. L ite -

mian “ ) zjednoczyła, za co jej królowie zaszczytne miano: 
R EG ES OKTHODOX1 o t r z y m a l i C z y n y  te zwaćbarba- 
rzyńskieni z.agorz.clstwem, znaczy ślepym  być na ogólne  
potrzeby dziejow e. Bo gdyby był it. p. Ferdynand  
Maurów nie w y w o ła ł, czy by H iszpania nic m ogła pójść 
powtórnie w jarzm o bisurm aóskie? Nie widzim y, czcrnuby 
nie miało uchodzić takiem u przypuszczeniu. A lbo, czyby  
Europa dziś była chrześcijańską, gdyby nietylko od Bał- 
kanu, ale jeszcze i na drngiem skrzydle z Pircneów m ogła  
była  natrzeć na nią krzyw a dam ascenka? Żydzi też zo­
staw ieni na zachod zie, czyby do dziś przez pochłonięcie  
w szystk iego  kruszcu nie stali się byli panam i wojny i 
pokoju , um iejętności i sztuki, przem ysłu i pracy, do­
statku i n iedoli, w olności i n iew oli?! To w szystko  
w ielce podobne. Państwom  ówczesnym  przy tam ecznych  
okolicznościach inaczej działać nie w ypadało. W tedy  
ty lko m iałyby w yroki na kacerzy pozór niejakiej n ie­
sp raw iedliw ości, gd yby przystęp albo powrót do sp ołe­
czeństw a katolick iego, a zatem  do używ ania swobód oby­
w atelsk ich  były komu zbronne. L ecz tak nie było nigdy. 
Nie w szyscy naw et synow ie K ościoła  brali z nich udział, 
cóż dopiero c i , którzy stali łub stawili się  poza tow a­
rzystwo z woli swej wskroś praw ow ierne?! Co jeszcze  
godna u w agi, że najczęściej tacy  to odrywali s ię  od  
sp ołeczeństw a, którzy pełnej zażyw ali sw obody. Od­
stępstw o ich zatem  w ydaw ało się  tern karygodniejsze, 
że m iało postać antykościelną i antypolityczną, niezćm  
zgoła nieuzasadnioną. — > D aw ne ted y  państw a spoczy­
w ały  na zasadzie jednolitości, a że  zataczały granice 
w edług rozsiedlenia się  jed nop lem ieniow ego, była dla  
nich najodpow iedniejszą. Z asada ta  taką m iała żyw ot­
ność, iż naw et odryw ające się  od Obcowania Św iętych  
państw a jej upornie się  trzymały. W  jej im ie spalił K al­
win S erw eta , A ngielska Megera czy tam Elżbieta pruła 
brzuchy katolikom . Już zresztą starożytnym  znaną była. 
Na niej budował Mojżesz Izraela, n)  odwrotnie w yw ró­
cił ją  Jeroboam , chcąc rozedrzeć naród wybrany. ,9) 
Na nią się  odw oływ ał Haman k w oli n asycen ia  sw ej 
w yniosłości. "") Jćj nadużyw ał A ntioch, boć najzba- 
wieriniejszy przedm iot m oże zły zam iar obrócić w tru­
ciznę. Albo raczej zasada sam a zw róciła sic przeciw  
Żydom na ukaranie ich częściow ego od niej od stępstw a.” ) 
W szakże u katolików  nie ona zapalała  stosy, nie ona  
zalew ała m iasta i pow iaty k rw ią , nie ona uzbrajała  
krzyżow ników . O dszczepieńcy to sam i jej ostrze na sw oje  
karki dobrowolnie sprowadzali, ja k  tu u nas w w iecznie  
-swawolnym  G dańsku , albo zbrodniczym i zapam iętałym

w sk ie g o  e t  P ro v in c iis  e is  a im ex is  śm ia ł i w aży ł się w yznaw ać, 
k rz e w ić  a lbo  opow iad ać  a lb o  onćj a s se r to re s  p ro te g e re  e t  fovere , 
a, b y łb y  o to leg itim e  co n v ic tu s ; tak o w y  k a ż d y  w yżej m ian o w an em u  
s ta tu to w i p o d leg ać  m a  i b e z  w sze lk ie j od w ło k i p rz e z  s ta ro s ty  n a ­
sze  i u rz ę d y  ich n a  g a rd le  m a  b y ć  k a ra n y , su b  p riv a tio n e  O api- 
ta u e a tu s ;  a  fa u to rib u s  ich  ta n q u a m  p ro  p o c n a  p erd u e llio n is , fo rum  
w try b u n a le  in te r  c au sas  co n serv a ta s  m ix ti fori n azn aczam y , 
a d  in stan tiam  cu jusv is, ta k  s ta ro s to m , ja k o  i ich  O fficiis, i w W . 
X ies tw ie  L ite w sk ie m  n a  try b u n a le  in q u o v is  R e g estro . C hcąc  j e ­
d n a k  C lem entiam  N o stram  p o k azać , je ż e lib y  się  k tó ry  ta k o w y  
z n a la z ł, coby tć j s e k ty  sw ojej w y rzec  s ię  n ie  c h c ia ł;  tak o w em u  
n a  la t  3  d o  w y p rz e d a n ia  się  pozw alam y, sa lv a  b o n o ru m  e t  p e rso - 

| n a ru m  se c u rita te , a tq u e  d e b ito ru m  re p e titio n e . Q uo te m p o re  n i- 
j h ilom inus żad n y ch  ex e rc itia  S ec tae  su a e  m ianow anej odpraw ow ać 

n ie  pow in ien  i do żadnych  m n n ia  p u b lica  im m iscere  se  n ie  b ędzie  
! m ógł, su b  p o en is  su p e riiis  ex p ress is , Ju r ib u s  e t  P riv ileg iis  * D u- 
j e a tu s  M asoviae, a tq u e  d e c re tis  in q u o v is  Jn d ic io  b ifis, p e r  o rnnia  
' sa lv is . — G onstit. 1 (ió8.

“ ) P ie rw si r. Itiiiti. d ru d z y  1590.
,7J N a d a l pap . A le x a n d e r  V II.

E x o d  X X X IV . 12. e t  seq . *») H I. K ról. X II. 20. e t seq .
-“) E s te r  III. H. ” ) I. M ak. I. 43. u*q ad linem . ■■)  I. M ak. 
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W itebsku. Był to słuszny odpór i odwet kacerzom  sko ­
rym , nie ja k  apostołow ie, pod m iecz, ale do miecza, oby­
czajem łupieżców i zbójców. Pięknieby stało z naszem 
bezpieczeństw ie, gdybyśm y chcąc uwzględnić w ym yśla­
nia złoczyńców na  kaźnie i szubienice, co prędzej je  
poniszczyli. G wałtownego krzyżackiego naw racania i 
zniewolonej prawowierności wcale nie jesteśm y zwolen­
nikam i: ani też chcemy być nowożytnego rów noupra­
w nienia, tożsam ego z indyferentyzm em , jeżeli nie z o- 
tw artćm  zaprzaństw em . ” )

W wieku XV rozpoczął się na całym obszarze umy­
słowym wzrot wstecz ku pojęciom klasycznym . Podnie­
siono także pomysł państw a pogański, wedle którego 
pom ysłu je s t ono arcydziełem  ludzkuści, wyźszem nad 
ukszta łt K ościoła; a  celem tego spohaniałego ustroju: 
błogość ziemska. Poczęto znowu zlepiać państw a sztu­
czne składow e z uryw ków  różnych w iar i narodowości; 
znowu zatem zarzuconą wydobyto n a u k ę , naukę równo­
upraw nienia wyznań w obliczu społeczeństwa. Posłu- 
gow ali się nią Rzymianie nader praktycznym  swym 
zmysłem pochwyciwszy przydatność tego środka do 
swoich podbojów, w czem jednakże  żadnej wyższości 
im nie przyznajem y, boć w ystępkow i w łaściw a być na 
w ystępek  pobłażliw ym , a błędowi na b łąd  łaskaw ym . 
To też i oni, skoro ustało skupianie się mocarstwa, 
porzucili zasadę rów noupraw nienia, i rozpoczęły się 
chrześcian krw aw e prześladow ania. I dziś ta  sam a 
naganna clieć w yśrubow ania swego państw a do pier­
wszego rzędu zapędza władzców katolickich na pole 
pogańskiego rów noupraw nienia. Rozpatrzm y się, ile 
ono w państw ie katolickiem  może być w skutkach swo­
ich dla Kościoła i społeczeństw a zbaw ienne, lub prze­
ciwnie szkodliwe.

Zbaw ienne może być państwu katolickiem u o tyle, 
że zuchwałości innowierców ujm uje podniety. D aje za­
tem  pokój w ew nętrzny, a w następstw ie bezpieczeństwo 
zew nętrzne. Z daje się być warunkiem  istnienia i bytu. 
Ale te korzyści tylko chwilowe i pozorne, klej rzeczy- 
pospopolitej na roki, nic na wieki. Głębiej sięgnąwszy, 
je s t  rów noupraw nienie zaczyn na nowy rozczyn; zw ła­
szcza, że w ładcy pozyskują sobie nićm innowierców 
w celu zaw ściągania nieprzychylnych tożsamowierców; 
w skutek  czego , o ile się jednych przywięzuje, o tyle 
drugich zn iech ęca , a tak  budując pozornie spokój, k ła ­
dzie się zarzewia na przyszłe niesnaski i następne roz­
w iązanie. Zwolnienie spójni religijnej je s t zawsze roz- 
pasanicm  spójni państw ow ej, i jeżeli dowody na to dać 
mamy, to się odwołujem na najszczytniejsze w ludzkości 
osobistości, na M ojżesza, który tak  bardzo kwoli całości 
państw a przestrzegał jedności religijnej, iż bratu brata, oj­
cu syna i córkę, a mężowi żonę kazał wydać dla innowier- 
stwa na ukam ienow anie. ’*) Odwołujem się na u sta , które 
pociągły za sobąXIX wieków, i zniewoliły sobie miliony mi­
lionów ludzi, a  k tóre rzek ły : K a ż d e  k r ó le s tw o  p r z e ­
c iw  s o b ie  r o z d z ie lo n e ,  b ę d z ie  s p u s to s z o n e .  ’*) 
A Cicero poganin pisze: N on d e b e t  e s s e  l ib e r u m  
c u iq u a m  d e  R e l ig io n c  j u d i c i u m ,  q u o d  l i a ec  li- 
b e r t a s  m a g n a m  p a r i a t  p e r t u r b a t i o n e m  a t q u e  
p e r n i c i e m  R e i p u b l i c a e .  “J Nie bez pewnej sluszno-

n ) W Adresie Metropolitów lizeszy Uakuzkiej z dnia 6. Maja 
r. b. czytamy: Neuerlicli hat da* ties etc noto S. April den Frotestan - 
ten die Selbststiindigkeit in Verwoltung Hirer religiosen Angelegmhei- 
ten nach alien Jlichtungen hin gesichert und eine Freiheit der Jte- 
icegung eingerliumt, tcelehe iceiter reicht ids jetxe, die den Katholiken 
kroft der Iteslehenden (lesetze and Ycrtriiye zukiinunt. Pomnijmy, 
że Austrya jest paiist"em katolickiem!1

” ) Dcuter. XIII. (J—10. Łuk. XI. 17. ,6) de legib.

ści mówili Żydzi: J e ż l i  w s z y s c y  vceń u w i e r z ą ,  
p r z y j d ą  R z y m i a n i e  i w e z m ą  n a s z e  m i e j s c e  i n a ­
r ód .  *’) Miało i to pozór praw dy, gdy poganie zarzu­
cali chrześciauom upadek Rzym skiego c a rs tw a .,H) R a­
tow ało się rów nouprawnieniem ; równouprawnienie u ja ­
rzmione ludy wyzwoliło. Zwycięzkie chrześcijaństwo 
starego wielobożnego a raczej bezbożnego państw a 
członki po targać musiało. Nowego wina nie zdołały u- 
wiezić sta tk i stare . Równouprawnienie je s t uchw ale­
niem i zatw ierdzeniem  rozćwiertowania na ty leż, śmierci 
przyszłej; jak  widzimy na cesarstw ie niem ieckiem . Z te ­
go względu je s t w stecznością; istotnie też Niemcy na 
pow rót do zjednoczenia potarganego ciała d ążą , lu- 
boć jeszcze nie wnet przyjdą. Równouprawnione pań 
stwo gmach je s t Nabuchodonozora o glinianych nogach, 
utrzym ywany śrubam i pozornej sprawiedliwości, którego 
lada pocisk zew nętrzny zwalić może. Czy podobna, 
aby pszczoły, osy, szerszenie na długo w jednym  ulu 
spokojnie przebyw ały? T ylko chyba na  wieki oboję­
tności , które przecież wezmą raz koniec. Co za dzi­
wnie szczęśliwy pomysł, pielęgnow ać kąkól tak  dobrze 
ja k  i pszenicę!! Bo przecież znosić; nie jest to , co 
równouprawnić.

Pomysł rów noupraw nienia bezwzględnego je s t czy- 
stćm obłąkaniem , na jak ie  państw u bez sam obójstwa 
niepodobna zezwolić. Było albowiem, je s t i będzie wiele 
wyznań, naw et ehrześcijańskićm i się zowiących, wprost 
przeciw nych celowi p aństw a , jak n. p. niektórych d a ­
wnych Mauicheuszów odrzucających zupełnie m ałżeń­
stwo: przepadłych nowochrzczeńców, którzy mówią i  p i­
szą; i i  króla nie znają, jedno w ciernie koronowanego i 
bez miecza i zbrojnych rozkazującego. Czym urzędy, w któ­
rych, icszystka moc jest na zatrzymanie dobra pospolitego, 
nietylko zel&ywość odnoszą, ale i  nieposłuszeństwa szko­
dliwego doznawają, które/m Rzeczpospolita upada ” J. 
T akże  innych Wangelików, którzy nauczają: i i  urzędnik, 
król albo starosta w grzechu śmiertelnym będąc, urząd 
traci i nikt go nie winien słuchać in). Co moie być nad 
tę tak z łą  naukę do swej woli i  sedycyj i wzruszenia 
pokoju pospolitego sposobniejszego? K tóra pochodnia tak 
prędko głupie i sicawolne do rozruchów zapali, jako  
la t  ” ). Lub też Menouici, utrzymujący, że wojskowo słu­
żyć nie w olno? Dodajmy Indyjskich Bahwanistów, k tó ­
rych najw yższa cnota , mordować ludzi! Gdyby tacy i 
podobni oderw ańcy rozplenili się; a jak o b y  mogła 
ostać się przy nich porządna Rzeczpospolita? N ie tjlko  
ich upraw nić; ale ani cierpieć może. Pew ne zawścią- 
gające wędzidło je s t konieczne na swawole umysłów. 
Na A m erykę nie w skazujcie, boć to nie państw o, lecz 
zaczyn na państw a i właśnie rozpoczyna się opadanie 
osadne.

Równouprawnienie tam uje tok kół państwowych. 
Mianowicie sądy w rzeczypospolitej złożonej z kato li­
ków, laciuników i greków, greków  schizmatyków', lu- 
trów i kalwinów, żydów, uiachometan, jeżeli p raw oda­
wstwo zechce szanow ać tych wszystkich uroczystości 
i nie powoływać w nie przed kraty , w ypraw iać sobie 
będą w spaniałe feryjc, a  powodowi, którem u spieszno, 
wolno będzie ciskać się z niecierpliwości i ca łą  lita- 

! niję grom ow ą od końca do końca setuem i razy odm a­
wiać. Jeżeli zaś rząd niczyjego zgoła św ięta nie uczci, 

i to znowu w ten sposób najobszerniejsza wolność wy- 
! znaw auia obróci się w najsroższą niewole. Ostateczno-

t j  Jan XI. 48. *•) Nomine Christianorum deleto, qui rempu- 
blicam evertebant, opiewały panegiryki na cześć prześladowców.

,») it.) Sejm Vte.



ści chętnie się spotykają. W tedy też zaw ita powtórnie 
do E uropy obrządek chiński, iż nie będzie św ięta i o- 
fiary, tylko na  cześć dekretam i rządowem i ubóstw io­
nych ludzi. W eźmy rolnictw o, rzem iosła, kupiectwo, 
ile m ogą n a  równoupraw nieniu cierpieć! W pią tek  za- 
cham ow any ru ch , ho Moslemini św ięcą , w sobotę ży­
dowski w ypoczynek, po sobocie następuje  kato licka 
n iedziela, polskie i ruskie św ię ta ; a  gdyby w m iesza­
nym kra ju  każda  strona chciała w szystkie te dni ob­
chodzić z tą  ścisłością, ja k a  je s t w Anglii, nie byłoby 
w praw dzie d la  gnuśnych lepszego raju, ale pożytki po­
spolite cierpiałyby na  tem niedowysłowienia i pewnie 
obyw atele jego  dostaliby się w jarzm o zapobiegliwym 
zachodowcom . Toż samo tyczy się szkól. Jeżeli ża­
dnych wym agań religijnych nie uwzględni naczelna zwierz­
chność: niew ola; jeżeli tylko niektóre, wrócimy znowu 
nazaddo to lerancy j. Przy równouprawnieniu m achina pań­
stw a albo w szalonym  pędzie w szystko zdruzgoce, albo 
co chwila zacinać się będzie, i tak  nie pomoże zachw a­
lone obojętne smarowidło. Nie ma ja k  jednolitość!

Równouprawnienie je s t żagw ią indyferentyzm u, 
zd rada kościoła, zaprzedanie Chrystusa. Bo niepodo­
b n a , aby chłodni albo korzystni katolicy jeszcze bar­
dziej nie stygli, n iepodobna, aby się dyssydenci do 
kościoła garnęli, gdy patrzą , że katolicki rząd  nie w ię­
cej pow aża praw ow ierne wyznanie nad  inne, albo je  
jeszcze n ad  praw ow ierne przenosi Bo niepodo­
bieństwem  je s t, iżby z w iekam i nie przemogło jedno  w y­
znan ie , a  nuż zw yciężą innowiercy i poczną po sw o­
jem u w kościele burm istrzow ać, ja k  to oni do tego 
pochopni. Z n a t u r y  s w e j k a ż d y  h e r e t y k  n a  k a- 
t o l i k i  j a d o w i t y ,  j a k o  w ilk  n a  o w c e . W n e t 
g d z ie  m o g ą ,  o d e jm u ją  k a t o l i k o m  k o ś c i o ł y  i 
n a d a n i a  ic h  s t a r o ż y t n e  i s p r a w ie d l iw e :  w y g a ­
n i a j ą  je  i z m a j ę t n o ś c i  ł u p i ą  i ż a d n e g o  im  m ie j ­
s c a  d o  ic h  n a b o ż e ń s t w a  n ie  z o s ta w u ją .  Co p o ­
k a z u j ą  p r z y k ł a d y  w k a ż d y m  p a ń s t w i e  i m ie ­
ś c i e ,  g d z ie  r z ą d y  s w e  m a ją  i tu  u n a s ,  i w P ru -  
s i e c h  i w m i a s t a c h  i p a ń s tw a c h  h e r e t y c k i c h  33j . .  
Przy  rów noupraw nieniu łatwo w zm agają się innowiercy 
i w ydziedziczają pomału praw ow iernych z imion kato ­
lickich. Ziem ia przez katolików  posiadana dziedzictwo 
kościoła jest, które kto dozw ala na  w łasność nabyw ać 
ludziom cdłam nej w iark i, czyni to z krzyw dą wiary 
praw dziw ej ” )• Na postradaniu  katolickiej ziemi cier­
p ią  też kościoły, nabożeństw o, duchowieństwo i ob­
sługa dusz ludzkich, cierpią: szkoły, n a u k a , szpitale i 
dobroczynność chrześcijańska, bo żyd n. p. z wydrwio- 
nćj na chrześcijaninie posiadłości nie da grosza do k a ­
tolickiej skarbony ; a jeżeli kiedy przy jakiej uadzwy-

3 -') D ie  1 'rotes tauten Oesterreichs . . . erhiellen nun (lurch die 
O nade K uerer M ajesta t eine Selbstsliindigkeit in llegelung ihrereige- 
nen Angelegenheiten , tcelche ihnen bis je tz t  kein einziger protestan ti- 
sc.her, gesclnceige (lenn ein katholischer S to a t getcdhrt hat. Adres 
Metropolitalny Austryacki. r. b.

” ) Sejm.' Vte.
’«) Dla tego nie pojmujemy wcale, co mówią Metropolici Rze­

czy Iiakuskiej w swym Adresie: Uebrigens haben die treugeltur-
sam st Unterzeichneten nichl (las O eringste dagegen einzuwenden, (lass 
die Christen augsburgischen utul lielvetischen tlekenntnisses ihre religi- 
asen Angelegenheiten nnch den G rundsiitzen ihrer Heligion ungehin- 
tlert ordnen utul derselben staatsblirgerlichen llcchte, icie die Katho- 
liken geniessen. —  N ichl (las G eringsteH  Zastanowilże się  epi­
skopat nad brzemieunością wyrazów swoich ? Jakże dziwnie 
pojmuje stanowisko swe kościelne? Czy nie ustępuje wiecej, aniżby 
kiedy protestanci tyło żądać się ośmielili?! W ielcy biskupi polscy 
ojcowych czasów, jeżeli" do czegoś podobnego byli zniewoleni, 
kładli przynajmniej swoja salve. Salvis juribus et privilegiis S. 
Rom. Eccleaiae.

czajnej okoliczności, to dla tej przyczyny, że mu sto­
kroć więcej haraczu z owiec chrześcijańskich do k ie­
szeni wpłynie. Chybaby rządy  podjęły się zakładania, 
budow ania, utrzym yw ania kościołów katolickich wraz 
i zborów i bóżnic i meczetów, przezcoby katolicyzm  
w najlepszym  razie poszedł w jarzm o rządowe i luboć- 
by miał n iejaką pomoc od innowierców, ale byłby 
zniewolou, wzajem im służyć, do czego nigdy nie da 
się skłonić, ja k  i bez pierwszego się obejdzie. A rząd  
m usiałby być niezmiernie despotyczny, bo w ypadłoby 
mu przymuszać katolików, iżby w brew owemu prze­
konaniu przykładali się n. p. do otw ierania szkól ka- 
cerzom, na  czemby znowu wolność osobista i wolność 
sum ienia w łaśnie w skutek najw iększej wolności osobistej 
i swobody w yznania, a po prawdzie sw aw oli, niezmiernie 
cierpiała. W państw ie równouprawnionem  nie mniej nie­
woli, niż w państw ie jednolitem ; a  więcej podłości! Niech­
że prosim nowożytni katoliccy mocarze, zwolennicy równo­
upraw nienia nazw ę: Advocatus Ecclesiae pięknie złożą; 
niech się poczną p isać: P o u t i f e x  m a x i m u s  lub u n i­
v e r s a l i s ,  przystanie im ten nowy tytuł lepiej do w y­
tartego, ja k  stary  pieniądz, lica. A my katolicy ztąd  
sobie ten praktyczny wywńedziem wynik, że zupełnie 
nie należą się im przywileje rzeczników kościoła. Niech­
że nam  się do obsadzania biskupstw  wcale nie mię- 
sza ją , zw łaszcza, że tak  zwane barbarzyńskie w ieki 
naw et owym z obrzydzeniem cierpianym  innowiercom 
praw o obierania naczelników  religijnych pozostawiały: 
niech nam  w ydadzą sumiennie nasze , z czulej opieki 
łaskaw ie zabrane m ają tk i: jeżeli nie chcą  zasłużyć so­
b ie , że potomne kościelne dzieje zapiszą ich między 
Julianów7, w grono najchytrzejszych ciemieżycieli obja­
wionej wiary.

Mamyż więcej słów tracić na  wyświecenie nowoży­
tnego B abel? Nie widzimy potrzeby. Nie możemy jed n ak  
języ k a  zaw ściągnąć, iżbyśmy nie w ypow iedzieli, że 
obecne okoliczności katolicyzm u w niektórych kato li­
ckich państw ach katastrofą grożą, 5S) w której dar 
niebieski w iary apostolskiej, najpierwszej i najprzedniej­
szej m atki, m istrzyni i ochronicielki godności i wolności 
człowieczej, od wielkiej liczby niegodnych odjęty zo­
stanie i ludzkość albo o dw a tysiące la t wstec? się 
cofnie do poganizm u, aby po długich wiekach b łądze­
nia na powrót w róciła: albo też shańbi się chwyceniem 
takiej głupoty ja k  mormoniam, albo czego podobnego. 
N aw ał przewrotu jeszcze nie bliski, ale  satrap i szyder- 
sko igrający w swoich niecnych w idokach praw da­
mi w iary, praw dy i kościoła zbawczego, i ludzkość 
na  igrzysko zezw alająca i z uciechą patrząca, ja k  nie- 
gdy w cyrku na rozlew najszlachetniejszej krwi, muszą 
być ukarani. Polska nierządem  stoi! wołano. S tała  
nieboga nierządem  przez dw a wieki, a  potem przyszła 
najstraszliw sza pokuta. T ak  się wypłaci nierząd dzi­
siejszy względem kościoła.

Jak iż  mamy teraz z przesłanków  uczynić w niosek? 
Godziże się duchowieństwu głosować bezwzględnie za 
równouprawnieniem ? — Jak , gdzie i kiedy. —  W pań- 
stwacli akatolickich powinno się bezwzględnie. Bo 
luboć równouprawnienie rzecz je s t rozczyniająca, ale 
musimy jako  katolicy z naszej zasady^ńkład państw a 
protestanckiego dla nas uw ażać za bezprawidłowy, za 
czem w ypada starać się o co prędszą przem ianę jego 
zasady, aby  w jego miejscu stanąć mógł ustrój państw a

®) W Adresie tylorazy wzmiankowanym wyrywa się biskupom
w yk rzyk: Sullen d ie K atholiken  sich o h  die Jleloteń ICuropas be-
kennen?!



k atolickiego. Niejedno my już królestwo przeistoczyli, 
n ie jed n o  zbudowali. Niecli nas jednakże  .Panow ie  Dys- 
sy d en c i  nie mają za niebespiecznyeh. Środków gwał- 
to w n y eh  nigdy się nie chwycim! —  W państwach ka to ­
l ic k u  h bezwzględnie t a k  glosować nigdy się nie godzi. 
W takich usiłowaniach rządy u duchowieństwa, jeżeli 
ono nie utraciło ze szczętem niepodległości zdania, jeżeli 
nie poszło w taczki dworactwn, jeżeli nic postradało do 
k ę su  odwagi i męstwa, i godności swej i powołania 
jes t  pamiętne; w takich usiłowaniach nigdy poparcia 
nie znajdą. A luboć równouprawnienie jest prądem 
w ie k u ,  kapłanowi nie w ypada puszczać się zawiewem 
protestanckim. Ho równouprawnienie ja k o  zakłócenie 
prawdy, obróci się na zgubę ludzkości, sprowadzi cie­
mności i niewole; a kap łan  winien o dobro społeczności 
troskliwiej dbać, niźli ona sama. Już ona niejedne 
zgubne gościńce wytłoczyła.

Ale  (krasząc jałowość wyrazów naszych słowami 
księdza biskupa Weręszezyńskiego) niestetyż, do tego 
dzisiaj przyszło, tali, jest kszta łt i sposób rzeczy naszych 
koronnych, iż przypatrywać sic i dziwować im możemy, 
ale ich poprawić żadna miarą nie możemy, albowiem dzi- 
sia tylko łzy  a plącz miejsce maja, ale poprawa i  napro- 
slou-anie żadnayo miejsca nie ma. *1) Dziś glos państwa 
przenosi wołanie kościoła. Niepodobna przeprowadzić 
statutu apostolskiego Władysława. Albowiem, gdsiebyś 
chciał uleczyć bolączkę zakażoną i zastarzałą, trzeba się 
obawiać, abyś przy nićj zdrowego ciała nie obraził. . I/- 
bowiem, iż się mocno nie zastawiali początkom ci, którym  
to należało, jakoż należało w szystkim , przetoż ju ż  teraz 
lekarstwo późne bardzo szkodliwe jest. ' )

Swawola dawnych heretyczków, na okazale , pełne 
iuiie nie zasługują, nie zdobywszy się na własne wy­
mysły 3,1 mniemała, że przywdzianie wywleczonych z 
Y/ittenbergu i Genewy tog upoważnia j ą  do dawania 
rozkazów starej matce ojczyźnie, a  gdy ta nie widziała 
potrzeby pójść na łaskę swycb, ze sytości brykających 
synalków, obrócili się, alty starą zdziecinniałą, jak  prze­
mądrzy mówili, babę wziąść w kluby, obrócili się do 
zawistnych, na tę chwilę od dawna czychających są­
siadów. Skutek wiadomy. Przyszli sąsiedzi w dom, 
starym obyczajem Boga chwalącą Matkę wyrzucili, lecz 
synalkom ręce skrępowali i nagnali icli do izby cze­
ladnie) na służby niewolnicze. Dziś już ledwie nie 
wszyscy wyrzekli się dawnych wiareczek, powrócili do 
milej z bracią prawowierną jedności, a  nowi władzcy, 
ja k b y  na szyderstwo z dzisiejszego pokajania ogłaszają 
w toku najzupełniejszego bezprawia najwyższe pojęcie 
prawnicze: wolność zupełną sumień i wyznań, miotając 
oraz obelgi na  dawne świętych obcowanie, karność i 
jednotę. A ponieważ je s t  wielu, którzy nie pojmują 
Laokoonowego: Timeo Donaos et doua ferentes, więc 
i my zniewoleni jesteśmy kwoli wskrzeszenia dawnej 
Matki, zbłąkanej braci, i dawnym naszym komornikom 
ustąpić; luboć z żalem, iż to musimy approbować, czego 
B óg i  kościół powszechny nie approbuje. 39) 1 wzdryga-
libyśmy się, mając na uwadze skutki równouprawnienia, 
podobny wsteczny postawić krok, gdybyśmy nie mieli 
w tym kierunku czcigodnego przewodnika. Oto Sena- 
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tor polski i dostojnik W k oście le  m ów i: Cóż mamy czy­
nie w takowej cieśni praw nowo postawionych ł  Cóż ma­
my czynić w takowem przyniewoleniu ? Cóż mamy in­
szego czynić, jedno że ustąpim złym  a nieszczęśliwym 
czasom, aż Pan Bóg raczy dać lepsze. Będziem folgo­
wać potrzebie, gdyż ju ż  inaczej nie może być, ode przecie 
błędu nie pochwali.m, ani nań nie pozw olim ! Będziem  
bronie pokoju doczesnego, aż Pan Bóg raczy zdarzyć, że 
może sprawie i zjednoczyć pokój duchowny. . 1 tymcza­
sem będziem mówić z Dawidem królem: /  tym i, którzy 
pokoju nie najrzeli, spokojniem się chował. Dla braci, 
mojej ("katolickiej i jej wyswobodzenia) i  bliźnich moich 
mówiłem pokój o tobie. Dla domu Pana Boga naszego 
szukałem dobrych rzeczy tobie. Jakohyśmy tak rzekli: 
A ie, dla heretyków i nie dla obłudnych ludzi dogadza sie 
pokojowi w koronie polskiej, ale dla powszechności chrze­
ścijańskiej i dla synów je j, którzy między sobą s ą , jako  
bracia, starożytną wiarą, spojeni,. Wszakże w om/m nie­
słusznym  i przymuszonym pokoju (już wedle najprościej- 
szych pojęć, bo mniejszość większości nie ma p raw  
dawać) to czyiuc mamy, żebyśmy to wszelakim sposobem 
t. znakiem dawali po  sobie znać, to jest, i. żywotem i oby­
czajami i  pojrzeniem, że nam się zgoła odssczepieństico 
albo kacerstwo nie podoba, i owszem, cokolwiek czynim, 
to wszystko czynim kwoli kościołowi powszechnemu, ku 
temu końcowi, żeby się upamiętnił heretycy, których my i 
naukę i schadzki doskonale i koniecznie w nienawiści mamy 
i  jem i się brzydzim. " j  Pójdziemy za radą  roztropnego 
b iskupa ,  przypominając i to sobie, że kościół może 
bytować pod k ażdą  formą polityczną, luboć nie każda  
mu dogadza. I gdyby równouprawnienie zaprowadzono 
w porozumieniu z państwami protestanckiemi, iż znowu 
one katolikom wszystkie dadzą swobody, miałby kościół 
straty  swe ja k o  tako wynagrodzone 1 mógłby ustęp­
stwo swych zasad przeboleć.

Twierdzą panowie dyssydenci: .służymy ojczyźnie 
gorliwiej, niż wielu katolików. Przeczym im. Bo pier­
wszym obowiązkiem względem ojczyzny, zwłaszcza cza­
sów naszych, je s t  zachowywanie jedności najdoskonal­
szej z większością, ze świetną przeszłością. Jak o  na 
ciała Rzeczpospolita ma praw a, tak też i na  umysły. 
Jedna  wiara polityczna: religijna jedna. I luboć nam 
znani z wielkiego poświęcenia niektórzy innowiercy, tak 
dawni, ja k  świeżo zgaśli lub żyjący: " )  marny ich j e ­
dnak  za zjawiska, przed któremi stojem z zupełnćm 
uwielbieniem, a przy których nam przecież na myśl 
przychodzi Skargi słuszna uwaga: R ó ż n o ś ć  w ia l ­
n ie  c z y n  i u p r z e j m o ś c i  i d u f a ł o ś e i ,  a b y m  s ię  t e m u  
z w i e r z y ł  w s z y s t k i e g o  i d n f a ł  m u , k t ó r e g o  m a m  
w w i e r z e  p r z e c i w n y m .  R y c h l e j  s i ę  go s t r z e d z ,  
a n i ż e l i  m u  s i ę  d u f a ć  b ę d z ie .  R o d z ą  s i ę  m i ę d z y  
t a k i m i  r o z m a i t e  p o d e j r z e n i a ,  iż m ó w i ą :  P o d o ­
b n o  mi to  u c z y n i ,  a b o  j u ż  u c z y n i ł ,  bo  L u t e r ,  a 
s u m i e n i a  u n i e g o  n ie  w i e l e . 49) D i s p e r a t a s  cul- 
t u s  d i v e r s i t a t e m  i n d u c i t  a n i m o r u m ,  zapisali ojco­
wie nasi w akcie unii Litwy z Koroną. A Orzechowski 
to czyni bystre spostrzeżenie: P e r i i t  F i d e s  C a t h o l i c a ,  
p e r i i t  e t i a m  t id e s  p o l i t i c a .  S i t  n n a  F i d e s ,  e t  
e a  c a t h o l i c a ,  f u t u r u m  e s t ,  u t  u n a  q u o q u e  s i t  
l i d e s  p o l i t i c a .

Wysiekaliśmy równouprawnienie— nie , ż e b y  n a m

40) Reguła.
“ j O Rafale Leszczyńskim  pisze Stanisław  K obieizyck i: C al­
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s a m y m  nie  m i a ł o  s i ę  to  p o d o b a ć ,  co s i ę  w s z y ­
s t k i m  u p o d o b a ł o :  a l e  d l a  t e g o  ż a l u j e m ,  iż s i ę  
to  w s z y s t k i m  u p o d o b a ł o ,  co s i ę  w s z y s t k i m  n i e  
m i a ł o  p o d o b a ć ,  i z ż a l e m  t e g o  u ż y w a m y ,  iż to 
m u s i m y  a p p r o b o w a ć ,  c z e g o  B ó g  i k o ś c i ó ł  p o ­
w s z e c h n y  n i e  a p p r o b u j e . 43)

Z tego wystękania nie bierzcie nieproszeni ochmi­
strzowie pochopu do obwiniania, żeśmy odmiennie wie­
rzącą bracią przy sposobności ze wszystkich swobód 
obedrzeć gotowi. Widać, że zachodni ten obyczaj w 
Polsce ukochanej nie miał mira nigdy. Gdzie tylko 
nie zabraniały względy państwowe, prawodawstwo sza­
nowało zawsze, osobę, m ajątek, wyznanie. Czytajcie 
nasze prastare ustawy o wzgardzonych Żydach!44) Ze 
wschodu przybywających odszczepionycli Ormian przy­
jęliśmy w ciało n a sz e .45) Tatarzy na Litwie do dziś 
dnia Moslcmini, nie żalą się na nas wcale. Wiemy, 
ile państwo porządne winno cudzoziemcowi. Przypo­
minamy sobie, co nakazał Bóg przez Mojżesza: P r z y ­
c h o d n i a  n i e  u c i ś n i e s z :  a n i  w y w r ó c i s z  s ą d u  j e g o . 4* 
T a k  o b y w a t e l o m ,  j a k o  i p r z y c h o d n i o m  z a k o n  
j e d e n  b ę d z i e .  4') Mamy na pamięci, co rzeki święty 
Jan  Złotousty: N ie gwałtem, nieprzyniewalaniem, wolno 
chrześcijanom burzyć b łą d : gdy raczej przekonywaniem, 
pouczaniem i okazywaniem miłości, zbawienie ludzkości 
sprowadzać winni. Zachód to wolność sobie zachował 
na  ja tk i innowiercze. W noc świętego Bartłomieja sam 
król z pozatarasowanych bram brał z samopału na cel 
Hugonotów: w Krakowie, gdy raz jeden motłoch rzucił 
się na Żydów, otworzono na ich ochronę komnaty kró­
lewskiego zamku. Polska zanadto ma katolickiego 
serca. Obojętną nie była, ale innowierców szlachetna 
znosiła; iudyferentyzmu nie znała: ale, co toleraneya, 
dobrze rozumiała. Kąkolowi do czasu żniwa dojrzewać 
dozwalała, ale mu swobodami nie dogadzała. Lecz na­
wet i te innowiercom zaprzysięgała, 4S) gdy tego była

>‘) Reguła.
<*) Ktoby żyda uderzył, iżby nie do krwie, takowy winę 

wojewodzie przepada, a żydowi za uderzenie oprawie. — Gdy kto 
zada rany żydowi, tedy ńam taki winę ma dać, według woli na- 
szśj, a żydowi rannemu to ma dać, co dał od leczenia i co stra­
wił. — Kiedyby kto żyda zabił, a był o to prawem zwyęiężon, 
takiego rzeczy ruchające i  nieruchające w mocy naszój. — Żydom 
wolność wszędy jeździć w naszem królestwie, którzy nie mają być 
żadną krzywdą udręczeni — jedno od kupi mają cło takie dać, 
jakie* mieszczanie dają z onego miasta, gdzie żyd mieszka. — 
Żydowi, ktoby zastawę gwałtem w zią ł, albo też w jego domu 
gwałt jaki uczynił, taki ma być karan, jakoby nasze komorę kró­
lewską zgwałcił. — Ktoby cmentarz żydowski zgwałcił, taki ma 
być wedle obyczaju ziemskiego karan, a dobra jego na nas przy­
padają. — Ktoby ciskał na szkołę żydowską, taki wojewodzie 
przepada dwa funty pieprzu, etc. etc. Ustawy w XIIJ. wieku.

«) Jeszcze r. 1356. pozwolił im król Kazimierz rządzić się 
własnemi prawami.

«) Deut. XXIV. 17. *:) Num. XV. 29.
,,) \V województwie Kijowskićm dygnitarstwa senatorskie nie 

mają być dawane, itylko szlachcie Ritus Graeci (schizmatykom) 
capa'cibus tych urzędów, w województwach zaś Bracławskiem, Czer- 
nichowskiem też praemineneye senatorskie alternatą conferowane 
być mają: tak, że post decesstun Senatora ritus graeci, ma succe- 
dere Senator Ritus Romani, we wszystkich jednak tych trzech 
województwach natis et bene possesionatis urzędy conferowane 
być mają, salvo jure teraźniejszych possesorów.

Więc też aby miłość zobopólna krzewiła się w miastach ko­
ronnych i w Wielkiem Księstwie Litewskiem, gdziekolwiek Ritus 
Graecus zasiągły, zarówno mieszczanie tak Rzymscy jako i religii 
Greckićj, spólnych wolności, swobód zażywać mają, i żadnemu 
religia Grecka do magistratu przeszkodą być nie ma*

Stanisław Kazimierz Bieniawski Kasztelan
Jan Wołyński, Bogusławs. Starosta. Komisarze J. Kr. Mości 

i Rzeczypospolitej.
Ludwik Kazimierz Jewłaszewski Kasztelan Smoleński Komi­

sarz J. Kr. M. i Rzplitój.

potrzeba; -i do dziś byliby je w całej pełni posiadali, 
gdyby byli Ojczyzny nie zabili. Francya nawet od razu 
im nie ustąpiła.

Obdzielając innowierców równouprawnieniem wypada 
ująć go • w stuczne granice, potem zastrzedz dobro a 
przynajmniej całość kościoła.

- Co do pierwszego, chcielibyśmy swobody cywilne 
i polityczne mieć ograniczone na  tubylców-tylko. ■ Kto 
naszego bespieczeństw a5 b ro n i, 'm y  • jego brońmy; kto 
z nami równe ciężary ponosi, kto co do przyszłości z 
nami się zgadza, niech z nami do pełnego stołu zasiada. 
Przybywającym nie radzimy zaraz dom i komorę roz- 
twierać, by nie poczęli chałasować, ja k  było za  Zygmunta 
A ugusta, i praw tn sobie knować nie chcieli, któi‘emiby 
pomału z  królestwa wiarę wszystk* chrześcijańską wyci­
snęli, *’) a  nakoniec nas z naszćj własności wyrzucili. 
Co innego, gdy naród wolny akatolicki z narodem wol­
nym katolickim dla pewnego celu, katolicyzmowi nie- 
przeciwnego dobrowolnie się zespala, pod warunkiem 
nietykania wyznania i jego. Wtedy państwo katolickie 
umowy dochowywać będzie. Takie jednak sojusze bo­
daj czy trwale i czy przynoszą błogosławieństwo. Wobec 
wroga zawsze m ają słabizne.' Jakkolw iek bądź ustawę 
indygenatu z najw iększą oględnością układać, a prawo 
przesiedlania i ustawę gminną, tak  wypada obwarowy- 
w ać, aby się na  naszą niekorzyść nie obróciły. Rze­
czone statuta biskupi nieustannie na  swej uwadze ważyć 
powinni, a  jeśli je  w czem znajdą pożytkom kościoła 
przeciwne, powinni, choćby nawet do "rad koronnych 
nie należeli, na rząd o zmianę nalegać. T ak  nieospali 
pasterze katoliccy czynić winni, bo jeżeli straży w tych 
tórtkach do kraju odbywać nie będą , wnijdzie przer. 
nie na kościół dużo złego. — Lekkomyślność odstępczą 
od wiary katolickiej, radzibyśmy też za przykładem 
ojców widzieli zawściągnioną. so)

Co do drugiego, jeżeli nie ma od równouprawnienia 
zatrętwieć kościół katolicki, trzeba, abyście się Wasz- 
mości Najprzewielebniejsi Biskupi i wy meże duchowne 
radni i posłowie o wyzwolenie szkół przez katolików 
założonych z pod opieki rządowej najusilniej starali: 
a  przynajmniej o zniesienie* przymusu szkolnego: a 
wolne otwieranie uczelni własnych sobie wywalczyli. 
Równouprawnienie otwiera katedry innowiercom, zatem, 
w napajaniu się zepsuciem młodzież katolicka ani tyło 
naw et miałaby trudu, co za czasów Zygmunta Augusta, 
że musiała iść po truciznę za granice, bo każde naj ­
mniejsze miasteczko i szkółka mogłyby stać się drobną 
W ittenberga. Druga niemała odmiana, k tóra za równo­
uprawnieniem w ustroju społecznym przeprowadzoną 
być winna, jest najzupełniejsze wyzwolenie sądownictwa 
i starym obyczajem polskim wybieralność urzędników 
i urzędów, tią stosunki tak  wyłącznie katolickie, że 
sędzia żyd, schizmatyk albo protestant, właśnie dla

Jan Wychowski Hetman Wojsk Zaporowskich, reką własną i 
imieniem wszystkiego wojska.

Następują przysięgi. ' A  najrzód:
Jan Kazimierz, Król Jegomość 
Wacław, Arcybiskup Gnieźnieński 
Jana Zaw iszy, biskupa Wileńskiego 
Hetmanowie i Pieczetarze etc. etc. etc.
Ruscy Posłowie i Wojsk Zaporoskich etc. etc. etc.

Konstytucya r. 1659. z ugody Hadziackićj. —
« ) Sejm IVte.
50) His, qui ex Christianis pagani facti sunt, eripiatur facultas, 

juaque testandi. Cod Theod XVI. 7. — Ariani, jako lege public* 
proscripti, ani Apostatae a lide Catholica Romana et Unitorum ab 
liinc transeuntes nie mają się pod tę konfederacyę podszywać.. .  
Apostatae zaś pomienieni *ab hinc convicti in foro fori exilio mają 
być karani. Confoeder. general. Ordin. 1668.
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w y zn a n ia  sw ego, do w y d an ia  o n ich  słusznego  w yroku  
w ca le  n ie  zdolen , b y  n iew iem  ja k  by ł od  rzą d u  w y sa ­
dzony. C hoćby n ie b y ł stronniczym , p rzynajm nie j b ę­
dzie podejrzyw anym . A n aw e t po litycznym i u rzędn i­
k am i innow iercam i uczuciom  naszym  kato lick im  g w ałtu  
n iech  nie zad a ją , choćby  ty lko  z tej je d n e j p rzyczyny , 
że w ed ług  po jęć ch rześc ijańsk ich  n ie  lud  d la  rządu , 
a le  rząd  d la  ludu. Co jeżeliby  w ładzcy  czyn ili, n iech  
w iedzą, że zam ysłów  ich n ie ty łko  p o p ie rać  nie m ożem , 
lecz j e  zw ykłym i sposobam i kato lick im i uch y lać  będziem , 
ta k  d ługo , aż  z nim i zrobim , co s ta ło  się z p ogańsk iem  
carstw em  Rom y. N igdy nie poczcim  stę p y  państw ow ej, 
ró żno rodne  w y zn an ia  i w iary  n a  je d n e  o b o ję tn ą  m iazgę 
zb ija jącej.

P rosim  najuprzejm iej najp rzew ie lebn ie jszych  b isku ­
pów , ab y  dzisie jsze dochody , duchow nym , kościołom , 
szkołom , szp ita lom  i t. p. ka to lick im  zak ład o m  ze ziem  
dziś k a to lick ich  dali zabesp ieczyć n a  sk a rb a c h  całego  
k ra ju , 51) a lbo  n a  sum ien iach  narodow ych  :2) p rzez czasy  
w iec zy s te ; bo w iele im ien ia  p raw ow iernego  przechodzi 
w  ręce  żydow sk ie , p ro te s tan c k ie  i sch izm atyck ie, a  ta k  
sok i życ ia  k a to lick ieg o  w y seeh ają . M ają też  b iskup i 
czynić zabiegi, ab y  sp ra w a  ró w n o u p raw n ien ia  dom a się 
za ła tw iła . Ja śn ie j n a d  słońce, że p rzy  ró w n o u p raw n ie ­
n iu  państw o  zupełn ie od dzisiejszej od m ien n ą  p o stać  
m ieć w inno , że n as i b iskup i do uksz ta łto w an ia  p rzy ­
szłego p rzy k ła d a ć  s ię  m a ją  n a  sam em  p as te rzo w an iu  
n ie  p rze s ta jąc , w k tó rćm  m ogą być najgorliw si, p rzy tem  
najpobożn ie jsi, najuczeńsi, a  p rzecież n iedość dzisiejszym  
czasom . O n i  t e n e u t  m e d i u m  m i ę d z y  k r ó l e m  a  
m i ę d z y  n a m i ,  j a k o  l u d e m  b o ż y m .  P r z y s i ę g ę  o d  
k r ó l a  k a ż d e g o  n i e  k t o  i n n y  j e n o  o n i  o d b i e r a j ą ,  
b ł o g o s ł a w i ą  mu ,  o l e j e m  g o  ś w i ę t y m  p o m a z u j ą . . .  
n i e  ż e b y  d r z y m a l i ,  n a  s a m e m  t y l k o  d y g n i t a r -  
s t w i e  i t y t u l e  p r z e s t a j ą c ,  a l e  d l a  t e g o  w i ę c e j ,  
ż e b y  z u r z ę d u  s w e g o  k a p ł a ń s k i e g o  c z u l e  k r ó ­
l o w i  a  p o m a z a ń c o w i  b o ż e m u  r a d z i l i  i b y l i  i n ­
s p e k t o r a m i  w s z y s t k i c h  s p r a w  j e g o . 51) A gdzie  
p rzy s tę p u  do u ch a  p ań sk ieg o  nie m a ją , n iech  sob ie 
bądź  przez w dzięk , b ąd ź  bez w dzięku  posłuch o tw orzą. 
Kw oli zaś sku teczn ie jszego  w te j tu  po lsk ie j kośc ie lne j 
niw ie d z ia ła n ia  pocię te  O jczyzny członki do k u p y  zno­
sić i sk ła d a ć  pow inn i, n a  ich d a  m iły Bóg zrośu ien ie , 
a  k o śc io ła  po lsk iego  pok rzep ien ie , ab y  nie po trzeby  w ał 
n a  ła sce  n iep rzy jac ió ł sw oich sucho tn icze w ieść życie, 
lecz m a jąc  sw oich w łasnych : K róla, R ady , R ycerstw o  
i L u d , sam  o sob ie  stanow ić i żw aw o sw oich celów  
dob iegać mógł.

L ecz  nie dosyć szkodliw ość rów noupraw n ien ia  zo­
b o ję tn ia ć : o osta tecznem  usunięciu  tej kościo łow i obcej 
u s taw y  p rzem yśliw ać należy . N ie chcem  zaś innej 
d o rad zać  drogi, j a k  zajm ow anie różnow ierców  n a  p rze ­
k o n an ie  do ow czarn i aposto lsk ie j. U stępu jem y dziś 
je d y n ie  w e w idokach  p o zy sk an ia  panów  dyssyden tów . 
O byczajem  lek arsk im  dozw alam y n a  zad an ie  trucizny, 
że m am y nadzie je  o w yzdrow ieniu . Bo skoro  u nas 
ró w n o u p raw n ien ie  cudze cz ąs tk i zespoli z narodem , 
je ż e li ty lko  duchow ieństw o k a to lick ie  pozostan ie  czer­
stw e i sw em u pow ołan iu  w ierne, spodziew ać się  m ożem  
po  zjednoczen iu  po lityczno-cyw ilnem  ta k że  i relig ijnego. 
Innow iercy  s ta n ą  się  n a  sw oje w yznanie obojętn iejszym i,

*') T ak  bulla: ,,/ le  salute animarum“ chce mieć z obrokam i 
biskupienii i kapitulnem i zabezpicczonem i na  lasach i dobrach 
kra ju . A czemuż się dotąd tak  nie stało?

5;) T a k  ren ta  francuzka. 63) Reguła.

Do tego numeru d

m iększym i, a  zatem  do pow rotu  n a  łono w iary  n iezm ąconej, 
sk łonn iejszym i. U łudne n au k i now ożytne, obelgi o ciem no­
tę , w rzask i n ie rozw ażne albo w razie n a  zuchw alstw o i ż a r ­
liw ość Jezu itó w , pogróżk i i p rzeszk o d y  ze stro n y  n iew ier­
nych  rz ą d ó w  5ł) ostudziły  p o n ie k ąd  w duchow ieństw ie pol- 
sk iem  za p a ł do n aw rac an ia  dyssyden tów . L ecz k rzyk i co 
doba zm ienne nie pow inny nas za trzy m y w ać n a  naszych  
w ieku istych  d rogach . S to jem y pod  proporcem  po w sze­
chnej religii, p rzeznaczonej d la  całe j ludzkości, nie godzi 
się  nam  łudzić cho rąg iew kam i zb ieg łych  po jedyńczych  
hufców . Może tam  w iekow i X IX . i je szc ze  jednem u lub 
dw om  n as tęp n y m  bard zo  w ygodnie n a  leżach oboję- 
tuości; a le  m y czuw ajm y i bez p rzerw y  daw ajm y odzew  
n a  hasło  S y n a  B ożego: J e d n a  o w c z a r n i a  i j e d e n  
p a s t e r z .  ' 5) D ziś gdy  u p ad ła  odrębność państw  i ich 
d aw ne odosobnien ie , zda je  się być rów noupraw n ien ie  
po trzebn ie jsze  niż k ie d y ; a le  w łaśn ie to zbliżenie sie  
państw  do siebie w sk a z u je , że jednolitość re lig ijn a  
E u ro p y  je s t  jedno  z najb liższych  zadań . P rzypom inajm y 
sob ie  n iepoży te  p rac e  św iętego  W ojc iecha , B runona, 
D om inikanów  p o lsk ich , F rań ciszk an ó w , Jezu itów , Ho- 
zy u sza , P ro ta szew icza  i innych aposto łów , w k tó ry ch  
tropy  idziem y. W schodnie ko rony  K resny , o jczyzna 
Jo zafa ta , osobliw iej p o trzebu ją  Stróży i zab iegów . T am  
n ie jeden  w schizm ie u tonął. J a k a  h ań b a  w y rzek ać  się  
sp o łeczeń stw a św ię ty ch  d la  k ilk u  m ia rek  m ą k i ,  d la  
p łonnych  ob ie tn ic! J a k a  h ań b a  sk a zy w ać  d la  k ilku - 
tysięcy  rub li posagu , potom stw o sw oje n a  odosobn ien ie  
sch izm aty ck ie! A k tóż  tym  zaślep ionym  pow aży  się  
oczy otw orzyć, k tó ż  będzie  k rzep ił tam ecznych  m ęczen­
n ik ó w ? R ozsrożyl się  w pysze sw ej pó łnocny  D om i- 
cijau  i luboć w P o lsce  w edle p rze ję ty ch  zobow iązań  
p raw  k o śc io ła  k a to lick iego  bronić w inien, zam rożeniem  
n a  S yb irze  siew com  grozi. Boże, daj m ęstw a K lem en- 
sow ego k ap łan o m  n aszym ; ab y  o s ta tn io  w tych  tu  
k ra ja c h  je d e n  n iepodzie lny  kośc ió ł z a tk n ą ł n a  sk a le  
P io trow ej chorąg iew  zw ycięstw a.

KRONIKA.
ARCHTDIECEZYA

G N I E Ź N I E Ń S K A  I POZ N A Ń S KA .
(Koresp.) Jarocin IG. G rudnia 1861. Przesyłam  Wam dwa 

ważne dokum enta w spraw ie stosunku kościoła do rządu  św ie­
ckiego. S tosunek  ten  coraz niebezpieczniejsze p rzyb iera  kształty  
i dla tego w ażną je s t  rzeczą ustawicznie n a  ustaw y jeg o  baczyć.

Okólnik.
W edle rozporządzenia naszego z dnia 5. Sierpnia r. b. Nr. 

210 F. II. ti nic po'winien bez zaaiągniętego od nas zezw olenia 
żaden w ikaryusz w yręczać p lebana w iuspekcyi szkolnej, albowiem  
pleban je s t  członkiem  dozoru szkolnego. — W rozporządzeniu 
owćm atoli dozwoliliśm y plebanowi zlecać w ikaryuszom , gdzieby  
się to z życzeniam i zgadzało, udzielenie nauki relig ijnej. —

Nowszemi przeto pouczeni doświadczeniam i, widzimy się  po ­
wodowani, napom knięto co ty lko  zezwolenie, zasadzając się na 
§ 49 O. II. T y t. 12 powszechnego praw a krajowego, k tóry  p leb a­
nów tylko obowięzuje do udzielenia nauki po szkołach, w sposób 
takow y ograniczyć, że plebanowi i naukę religii. k tó ra  się sam 
zajmować ma, jedynie za nasze/n pozwoleniem  wikaryuszowi zlecać 
wolno. — G dyby się więc gdziekolw iek w ydarzyć miał przypadek, 
iżby pleban w dozorowaniu szkoły lub udzielaniu nauki rcligijnćj 
chciał sie dać wyręczać przez w ikaryusza, w tak im  razie zasią- 
gnąć winien naszego zezwolenia za pośrednictwem  powiatowego

Si) K toby osobę w yznania prawosławnego nam awiał do przej­
ścia na  inna religie, wygnany będzie do T om ska lub T obolska 
etc. Ukaz M ikołaja nieprzepom liwego. **) Ja n  X. IG.

latek Nr. 1.


